
Perfect, Kilka z nich
Pierwsza taka noc gdzieś poza domemPierwszy, pierwszy razRano stary gadał caly czas.Nim trzasnł drzwiamiPotem jeszcze rok i koniec z namiNagle pękło dnoPotem było kilka albo stoKilku z nich, nawet nie chce znaćKilka z nich, wciąż nie daje spaćKilka z nich, to juz stara sprawaKilka z nich, dobrych jak zabawaKilka z nich powiedziało - nieKilka z nich znało tylko mnie Wrócił znów wysłany przed tygodniem, jeszcze jeden listNie ma śladów, które świadczą by -ktoś chciał go czytaćZnowu więcej ludzi na ulicach, znów o krok od świątMówią że nie warto żyć pod prądKilku z nich, nawet nie chce znaćKilka z nich, wciaz nie daje spaćKilka z nich, to juz stara sprawaKilka z nich, dobrych jak zabawaKilka z nich, udawało łzy,Kilka z nich, podkradało snyKilka z nich cos tam miało w sobieżadna z nich nie dorówna TobiePierwsza taka noc gdzieś poza domemPierwszy, pierwszy razRano stary gadał cały czas.Nim trzasnał drzwiamiPotem jeszcze rok i koniec z namiNagle pękło dnoPotem było kilka albo sto
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